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ROK 1835. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nic- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 


IMIONA RZYWSKIE. 
Dzia Jana i Pawlay. 


PIĄTEK 26 CZERWCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Złp. 49, 
miesięczne złp. 5. 


IMIONA SŁAWIANNSKIK, 


Dzia Rozmysław. 


wska. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Cześć Urzedowa. 


KOMMISSYA EMERYTALNA 
Wolnego Niepodleglego i Scisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 
W Wykonaniu art: 26 ustawy sejmowćj 
z d. 18 Września 1833 r. podaje do publi- 
cznćj wiadomosci iż w kassie jéj znajduje 
się do wypożyczenia summa zlp: 54,000 w 
monecie grubćj srebrnćj a to na pewną hy- 
potekę w kraju tutejszym i pod warunkami 
zwyczajnemi przy elokowaniu sumin instytn- 
towych z których główniejsze sa: a) OQpła- 
canie procentu 5 od 100 w ratach pólrocznych: 
b) Zlożenie wypożyczonej summy, za wypo- 
wiedzeniem sześciomiesięcznem. Zyczący S0- 
bie wypożyczyć sumię tę w całości lub w 
częściach, złożą prośby swoje z dowodami 
ezpieczenstwa hypotecznego w ciągu miesią- 
ca jednego od daty dzisieyszćj w biórze Wy- 
działu Doch: Publ: i Skarba lub na ręce 
Ńekretarza Kommissyi, 
Kraków 15 Czerwca 1835 r. 


Senator Prezydujący 
HaLLER. 
Sekretarz Kommis: Emery talnćj 
Jozef Strożechi 
(2r.) Sędzia Trybunału. 


? z GAJ 
Część Nieurzędowa 
KRaków. 

GAZETA KRAKOWSKA wychodzić będzie wna- 
stępnem ćwierćroczu, pod temiż samćmi jak 
dotąd warunkami. Osoby życzące utrzymy- 
wać to pismo, zechcą się zglosić do Drukar- 
ni St. Gieszkowskiego, dla zapisania się i 
złożenia zwyczajnej przedpłaty. Druk, pa- 
pier, wielkość i czas codziennego Wyjścia 
Gazery zostają niezmienne; pod względem zaś 
wewnętrznego układu, Nowa Redakcya 
GAZETY KRAKOWSKIEY rozpoczynając z dniem 
dzisiejszym swą pracę, czuje się w obowiąz- 
ku oświadczyć, że najusilniejszych dołoży 
starań, nżeby to pismo i miejscowej potrze- 
bie iżyczeniom czytającej powszechności jak 
najzupełniej odpowiedzieć mogło. Przeko- 
nana, że wszelkie ze strony wydawców, zwła- 
szcza W rzeczach politycznej treści, uwagi, 
wnioski, domysły, odgadnienia, są nietylko 
niewłaściwe ale i bezkorzystne, że owszem 
konieczna i przyzwoita jest, zostawić to cal- 
kowicie zdaniu i uwadze powszechności, Re. 
dakcya najuroczycićj oświadcza że w piśmie 
swojóm umieszczać będzie tylko same fakta, 


zdarzenia i wypadki, z całą rzetelną sumien: 
nością, tak jak je zagraniczne dzienniki po= 
dadzą, bez żadnych ze swojej strony wnio» 
sków i odgadywań, Z uwagi na właści- 
wość podzialu, GAZETA KRAKOWSKA odtąd 
na trzy główne części rozdzielać się Nędzie: 
L Wiadomości krajowe, a) Część urzę- 
dowa b) Cześć nieurzędowa. II, Wiado- 
mości zagraniczne, III, Wiadomości 
roz-maite; wtym ostatnim oddziale znajdą 
miejsce wszelkie nowiny, wynalazki, odkry- 
cia i doniesienia naukowe ogól czytających 
obchodzić mogące, a wszczególności, litera- 
ckie, historyczne, statystyczne, handlowe, 
przemysłowe, lekarskie, i t. d. Obwieszcze» 
nia rządowe i doniesienia prywatne zostają 
jak dotąd, lecz żeby w razie znacznego ich 
nagromadzenia się, wiadomości polityczne i 
naukowe nie były zbyt szczupłe, Iiedakcya w 
każdą Sobotę wyda podwóyny, to jest arku- 
szowy numer Gazer. Wreszcie, wszystko 
cokolwiekby jeszcze powiedzieć tu należało, 
w prowadzeniu pracy, samo się z siebie wy- 
winie. 


Oddawna powziętai głoszona myśl wydawa* 
nia w Krakowie Dziennika dła pożytku, szcze* 
gólniej gospodarzy wiejskich przeznaczone» 
go, przyszla nakoniec do skutku, Z począt- 
kiem Lipca t. r. wychodzić pocznie pod na- 
zwą Przewodnik wiejski, pismo tygodniowe 
rolnictwu, przemysłowi i wszelkim naukom 
i wiadomościom w gospodarstwie wiejskiem 
przydatnym, poświęcone, W każdą Sobotę 
wyjdzie jeden arkuszowy numer, druk, pa- 
pier i wielkość będą takie jak na Dzieuni- 
ku Rządowym, opłata o ile tylko można naj- 
tańsza, sposób wykładania zwięzły, jasny i 
prosty. Szczegóły bliżej rzecz tę wyjaśnia- 
jące, w krótce obszernićj ogłoszone zostaną. 


Kraków w tym roku, pod względem wi- 
dowisk i publicznych zabaw, bardzo jest ci- 
chy. Zazwyczaj w lecie po wszystkich sto- 
licach i miastach ludniejszych, mało są uczę- 
szczane widowiska, bo piękność sztuki, mu- 
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si ustąpić pierwszeństwa cudom przyrody, 
istnieją wszakże, choć z gorszem powodze- 
niem; my tą razą nie mamy Żadnych. 
Aktorowie miejscowi wyjechali, spodziewana 
Opera niemiecka zawiodla, trupa Frankoniego 
więcej. Słowem 
nie mamy żadnych publicznych widowisk, ża 
dnych zabaw. Może to jedyny w nowszych 
czasach wypadek tam gdzie ludność kilkadzie- 
siąt tysięcy głów liczyw 


zapewnie się niepokaże 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


LovpoN 10 Czerwca. Sprawy hiszpań- 
skie zajmują teraz wszystkie gabinety, Twier- 
dzą powszechnie że się nie obgjdzie bez 
wdania się państw obcych, już nawet rząd 
widzi konieczną potrzebę rozwiązania niepe» 
wności, od tak dawna niepokojącej Europę, 
Zachodziło tylko pytanie, w jaki to sposób 
nastąpi. 


Dnia 12 Czerwca. Przedwczoraj była 
tajna radą u króla względem udzielenia po- 
mocy Hiszpańskiemu rządowi. Wiadomo, że 
akt parlanentowy z czasów panowania Grze- 
gorza IlI, (foreign Enlistment Bill) zabrania 
poddanym angielskim wchodzić w obcą służ- 
bę wojenną , bez wyraźnego pozwolenia kró- 
la, Gazeta więc wieczorna dworu z dnia o- 
negdajszego (10 Czer:) oglosiła postanowie» 
nie rady tajnej królewskiej, krórego koniec 
brzmi jak następuje: »Król po wysłuchaniu 
przedstawień rady tajnej, powodowany obja» 
wionemi mu życzeniami, stanowi, że od dnia 
10 Czerwca t. r. każdemu ktekołwiek on 
jest, wolno wejść w służbę królowej hisz- 
pańskiej, wojskową lub cywilną, lądową lub 
morską, i tam pozostać jako oficer, podofi- 
cer, Żżolnierz, lub w innem jakien przezna- 
czóniu, na morzu i lądzie; każdemu ktokol- 
wiek on jest, wolno udać się do Każdego Z 
miast nadmorskich, i tam przyjąć od królo- 
wej hiszpańskićj przeznaczenie, rozkazy, 2a- 


płatę, nagrodę, lub zawierać uklady, Pozwo- 
lenie to sluży na dwa lata, od d. 10 Czerwca 
licząc, wszakże po upłynieniu tego czasu, 
Bada tajna ma prawo nadal je przedlużyć. 


Dnia 15 Czerwca. Werbowania ochotni- 
ków do legijonów hiszpańskich zaczęły się 
w piątek; w skutku ogłoszeń postanowienia 
Królewskiego przez dzienniki ministeryalne, 
zgłosiło się już bardzo wiele osób a między 
niemi 200 officerów z wojska angielskiego. 
Bliższe objaśnienia w tym względzie powziąść 
można u Polkownika Robinson. Jest zamiar 
sformowania 14 batalijonów piechoty, 3 bata- 
lijonów artyleryi, i jeden batalijon strzelców. 
Zołd ma być tenże sam jak wojsku angiel- 
skióm; największą liczbę ochotników spodzie- 
wają się zabrać w bDevonschire, Lancaschi- 
re, i w Irlandyi. Pierwszy oddział około 
500 ludzi wynoszący ma odpłynąć do Hisze 
panii najdalej w dwoch tygodniach. 

Głoszą powszechnie że czlonek Izby parla- 
mentowćj Pułkownik de Lacy Evans obej- 
mie dowództwo nad chłą wyprawą ido Hisz- 
panii. 

Dziennik S/andard pisze że wladze po» 
borcze w Anglii otrzymały od rządu swego 
polecenie, przepuszczać bez nplaty wszelką 
broń i ammunicyę przeznaczoną do Hiszpa- 
nii. G. P. S. 


PARYŻ 14 Czerwca. Oprócz 25 więźniów 
którzy dobrnwolnie przychodzili na teraźniey- 
sze obrady parów, znajduje się obecnie pię- 
ciu innych , przemocą na sessyę wprowadza. 
nych, temi są: Girard, Carrier, Villard, 
Langei Margot; wszyscy ci jednak nie 
dają wcale żadnych odpowiedzi na czynione 
im zapytania, domagając się koniecznie przy- 
jęcia wybranych przez nich obrońców. Prze- 
słuchanie dobrowolnie do tłumaczenia stających 
już ukonczono, jak równie i świadków za i 
przeciw nim mówiących. Więźniowie są w 
téj chwili następnie podzieleni: w Luxem- 
burgu 30. w Conciergerie 40. w St. Pelagie 
44. w Opactwie 8. w ogóle wszystkich 192, 

Journal de Paris. zd. 14 Czerwca pisze 
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Że jest mysl w rządzie, resztę więźniów prze- 
mocą do przesluchania na sessyę w prowa- 
dzić. Pisma ministeryałne usilują dowieść pra- 
wność tego postępowania. 

W dzienniku Phare de Bayonne z dnia 
9 Czerwca czytamy doniesienie, że Zuroala- 
carreguy rozkazem dziennym z dnia 3 Czer- 
wca, poleca wszystkim zdatnym do noszenia 
broni, od lat 17 do 40 mającym, stawać w 
szeregi Don-Carlosa; ci którzyby osobiście 
słażyć niechcieli, mogą być zastąpieni przez 
innych za okupem 10 uncyi złota (około 
1,400 zlp.) Wnoszą, że z pomocą tego środ- 
ka Zumallacarreguy będzie miał wkrótce 
pod swemi sztandarami akoło 17,000 żołnie- 
rzy. Tenże dziennik pod dniem 3 Czerwca 
donosi Że trzy. kolumny Generała Valdeza 
przechodzily około Puenta la Reyna udając 
się do Larraga, gdzie ma pozostać załoga 
z 500 pieszych i 200 konnych żołnierzy. Irun 
w dniu 2. Czerwca nie był przez żadne woj- 
ska zajęty; amunicya któr przewożono do 
szańca przedmostowego ma być przesłana 


do San Sebastiani. 


Podług listów z nadgranic, dniem 10 Czer- 
wca oznaczonych, Zumallacarregny na czele 
2] batalijonów był w marszu ku Rilkao, 
Wojska Valdeza i cała miejska załoga w 
wielkiem były poruszeniu. G. P. S. 


Donoszą z Barcellony że w pierwszych 
dniach Czerwca, powstańcy wpadli do skła- 
dów prochu w Manresa, i znajdujący się 
tam proch po polach rozsypali. Ścigani przez 
oddziały Valdeza musieli się rozpierzchnąć 
aby uniknąć boju z przewyższającą siłą. 
Mieli wszakże znaczne ponieść straty prsy 
Matamargo. 

Dnia 8 Czerwca. Pogłoska o wystąpie= 
niu z gabinetu madryckiego Pana Martinez 
de la Rosa: zaczyna się potwierdzać, znpe- 
wne i wielu członków dotychczasowego mi. 
nisteryum jus/e-miligu opuści swoje urzęda 
zostawując miejsce zdeklarowanym konsty= 
tucyunistom,  Urzędowa Gazeta Madrycka 
nie daje wprawdzie żadnej wiadomości w tym 


względzie, lecz Abeja, pismo sprzyjające 
Prezesowi Gabinetu znosi nasiępującem do- 
niesieniem wszelką wątpliwość.  sMożemy 
naszych czytelników zapewnić, mówi to pis- 
mo, że Prezes Rady Ministrów Don Marti- 
nez de la Rosa 5 b. m. uwolnienia zażądał. 
Przyjaciele jego nie mogą tego kroku na- 
ganiać, będąc tego z nim przekonania Że 
sklada ster rządu zjednawszy mu wyprzódy 
znaczną przewagę, i zabezpieczywszy przy- 
szle szczęście kraju.» Pogloski te przeszły 
już w zupełną rzeczywistość. “ 


Gazeta Pruska Stann z dnia 22 Czerwca 
* donosi że Rząd francuzki odebrał w dniu 14 
Czerwca, drogą telegraficzną wiadomość z 
Bayonoy, iż królowa hiszpańska na dniu 10 
czerwca, potwierdziła uwolnienie od obo- 
wiązków P. Martinez de la Rosa. flrabia 
Tureno uznanym został prezesem rady mini- 
strów i tymczasowym ministrem Spraw za- 
granicznych. | 


STAMBUŁ. Z nadesłanego do Dziennika 


Times z tej stolicy doniesienia z d. 21 Ma-- 


ja dowiadujemy się: że przybyłe depesze z 
Kairu dały powód do nadzwyczajnie żywych 
korrespondencyi między poslem Anglii a Por- 
tą. Mehnied Ali używa wszelkich środków 
aby Portę odwrócić od wyprawy ku Eufrato- 
wi. Nie opuścił on w swem podaniu do po- 
sla Angielskiego nic, coby mogło wystawić 
to przedsiewzięcie jak najniebezpieczniej- 
szem dla interessów Anglii i ogólnego po- 


koju. 


Ecirrr. Dziennik Smyrneński z dnia 1 
Maja donosi oo następuje:  Najpoźniejsze 
wiadomości z Kairu przerażają okropne- 
mi spustoszeninmi panującej tam zarazy. 
Liczba ofiar powiększa się z każdym dniem, 
mówią ze do 2000 ludzi staje się co- 
dziennie pastwą tej plagi. Nikt nie pamięta, 
a nawet dzieje nie wspominają, Żeby kie- 
dy w Egipcie, zaraza tak straszliwie gra- 
zsowała. Prawie wszystkie miasteczka i 
wsie między Alexandryą i Kairem są wylu- 
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dnione. W mieście Demanhur uchroniło się tyl- 
ko 150 ludzi, a Menuf stacilo trzy czwarte czę: 
ści ludności. Zaraza dosięgła już i Bedui- 
nów w pustyniach, co się jeszcze nigdy nie 
Mehmed Ali chcąc jej uniknąć 
wyjechał do wyższego Egiptu, lecz wkrót- 


zdarzyło. 


ce powrócił dowiedziawszy się, że już i w tej 
części kraju zaraza wybuchnęła. Posłowie 
Zagraniczni schronili się w góry, gdzie po- 


zostaną, aż do póki się zaraza nie uśmierzy. 


W tymże dzienniku czytamy. Że żegluga 
na statku parowym z Anglii do wschodnich 
Indyi przez Snez już ostatecznie jest urzą- 
dzoną, 26 dnia każdego miesiąca będzie tu 
przybywał statek parowy, który ma z prze 
znaczonemi do Indyi depeszami 2 dnia na- 
stępnego miesiąca odchodzić. Rząd a mia- 
nowicie handel angielski odniosą znaczne ko- 
rzyści z zaprowadzenia tej nowej komuni- 
kacyi. 

New - Yonk 20 Maja. W Baltimore mia- 
ło być wielkie zgromadzenie z powodu mają- 
cych nastąpić wyborów Prezydenta i vice-pre- 
zydenta zjednoczonych stanów; zgromadzenie 
miało na celu popierać wybór Pana Martin 
z Buren, 


Przyjęcie traktatu francusko - amerykań: 
skiego ze strony izby deputowanych francu- 
zkich nie było jeszcze wiadomem w Stanach 
zjednoczonych. 

Z Tampico donoszą że rewolucya w Me- 
xyku bardzo Śmiało zaczyna postępować. 


Doniesienie. 


Do składu mebli zagranicznych pod L. 
115 przy ulicy Urodzkićj na przeciw Sgo 
Jędrzeja, nadszedł świeży transport mebli 
w najnowszym guście, tak pięknością fasonu, 


jako też umiarkowaniem ceny celujących. 


